
mum pntitnwa nnlacnna qitrtli

N5 25 Radomsko, niedziela 11 czerwca 1922 r

CENA 30 MAREK.

Rok 3.

Tygodnik Polityczno-Społeczno-Ekonomiczny 
WYCHODZI NA KAŻDĄ NIEDZIELĘ

Cena prenumeraty: na k w a rta ł I l-g i 300 rok

A dres R edakc ji i A d m in is tra c ji: R adom sko, u l. B r ie ź n ic k a  6. 
(d a w n ie j u i. K a liska  25 .)

=  C E N T  O G Ł O S Z E Ń :

P iorw saa « t r .—  z a  w ia rsz  J # d n o *z p a lto w y  lu b  je g o  mlę]»<:« ISO rak.
d rn g * — p iąta 75 mk., następne 60 mk.,

N ekro log i m. 70 za wiersz. Drobne ogłoszenia po^^m areltusa wyraz

P
B I U R O

ARCHITEKTONICZNO-BUDOWLANE i MIERNICZE
w RADOMSKO, Rynek Ne 17 (dom p. Bykowskiego)

prowadzone przez Zrzeszonych budowniczych i geometrów.
D Z I A Ł  i Architektoniczno - Budowlany pod kierownictwem Inżyniera-architektfl

W Ł O D Z I M I E R Z A  S Z W O R M A
■■ W Y K O N U J E :  ...

a) projekty na motywach swojskich i klasycznych; budowli monumen­
talnych, kościołów, 'teatrów, domów czynszowych i w ill, budynków gospodar­
czych, ja k  również fabryk, m łynów i t. p.

b) z dziedziny sztuki stosowanej; mebli stylowych, urządzeń wnętrz
kościołów teatrów, pałaców i t. p.

e) statyezne obliczenia wszelkich konstrukcji drewnianych, żelaznych
i żelazno-betonowych.

d) pro jekty rozbudowy miast i wsi, urządzenia parków, ogrodów i
wzorowych gospodarstw.

e) Kosztorysy i prowadzenie budowy.
D Z I A Ł U  M I E R N I C Z Y  pod kierownictwem Geometry przysięgłego

S T A N I S Ł A W A  I M I E N I N S K I E G O
-= — -7==  W Y K O N U J E :

Wszelkie roboty w zakres m iernictwa wehodząee jako to komasacje, pareelaeje, 
zamiany serwitutów, podziały wspólnot, wszelkie zdjęcia dotyczące urządzenia

hipotek jak również do spraw sądowych- gj§

I
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NOWA FARA RADOMSKOWSKA.
P ię ćd z ie s ią t la t up ływ a  gdy w y ­

budow ano dz is ie jszą  radom skow ską  
fa rę . S tanę ła  ona na tem  sam em  
m ie jscu , na k tó re m  w zn o s ił się s tary 
k o śc ió ł. W a rto  zw ró c ić  n a jp ie rw  uw a ­
gę, ile  to  m a te rja łu  po trzeba do 
w zn ies ien ia  tak iego  dz ie ła . O tóż do 
w ybudow an ia  now ego kośc io ła  użyto  
ceg ły  w ypa lone j zw ycza jne j 930.000, 
oczyszczone j i w yb rane j ceg ły  ze s ta ­
rego kośc io ła  200 000, ka rnesów k i 
i p la tó w k i 12,400, wapna 4000 ko rcy  
p iasku 7.897 fu r , ka m ien i po lnych  do 
fund a m e n tó w  3257 fu r  pa rokonnych , 
kam ie n ia  p iaskow ego kra jow ego  50 
fu r , g ran itow ego  ze Ś ląska 206 stóp , 

cem entu  na posadzkę 175 beczek, 
b lachy  m iedz iane j na w ieże 3 3 )9  fu n ­
tó w , b lachy  że laznej 130 ce tna rów , 
b lachy  cynkow e j na gzym sy 53 ce tna - 
ry , 5 m od rzew iów  na sz tyb ry  do w ież, 
900 sztuk sośn iny i dębów .

K oszto rys now ej św ią tyn i w ynos ił 
44,578 ru b li. P n ra fjan ie  (k tó ry c h  w ó ­
wczas b y ło  83 0 0 ) o fia ro w a li 23,781 
rb ., rząd, jako  k o la to r ko śc io ła , d a ł w 
dw u ra tach  9,931 rb ., w o ko licznych  
p a ra fjach  zebrano 729 rb ., m ias to  da ­
ło  ze sw ych lasów  450 sz tuk  drzew a 
rów n ież  o k o lic z n i obyw a te le  każdy po 
k ilka d z ie s ią t sztuk. D a le j w ie lk ą  p o ­
m ocą by ła  praca ręczna pa ra fjan , k tó ­
ra w ynos iła  8,961 d n i, a nad to  zw ie - 
i l i  on i kam ien ie , d rzew o , piasek, w a­
pno, odbyw a jąc  n ie k ie d y  po p ięć m il 
d rog i. P rzyczyn iła  się ró w n ie ż  do b u ­
d ow y D y re kc ja  k o le i że lazne j, k tó ra  
o fia ro w a ła  szyny żelazne do sk le p ie - 
p ien ia  w skarbcu i na ba lus tradę  i 
bezp ła tny  p rzew óz ko le ją  w szystk ich  
dostaw  z W arszaw y i ś ląska .

K o śc ió ł w ybudow ano  w ed ług  
p lanów  a rch ite k ta  K onstantego W o jc ie ­
chow sk iego , k tó ry  rów n ież  o^l począ­
tku  do końca k ie ro w a ł całą budow ą.

S zczegó łow o  op isyw ać kośc io ła  
nie m a po trzeby , bo każdy go zna, 
w ysta rczy zw ró c ić  uwagę na n ie k tó re  
ty lk o  rzeczy m ające w iększą w artość, 
lub  da jące  św ią tyn i pew ien o ryg in a ln y  
w yraz. W ybudow ana jes t fara  w s ty lu  
od rodzen ia  i to  w cześn ie jszym , to  
znaczy tym , k tó ry  nosi na sob ie  ś lady 
s ty ló w  średn iow iecznych  W naszym  
kośc ie le  w id z im y  znaczny w p ływ  s ty lu  
rom ańsk iego : jak pewną ocięża łość,
w idoczną  w  po tężnych fila ra c h , a

szczegó ln ie  w bocznych  naw ach, z 
m a łem i ok ie n kam i, tak w ła śc iw e m i 
s ta rszym  b u d o w lo m , i ze sk lep ien iem  
k rzyżow em , k tó rego  to  sk lep ien ia  w 
ko śc io ła ch  s ty l o d rodzen ia  ba rdzo  
m a ło  używ ał. O gó lny  p lan, k ró tk o ra - 
m iennego krzyża , s tosunek naw b o ­
cznych do g łów ne j ró w n ie ż  p rz y p o m i­
na s ty l rom ańsk i, g łów na naw a o 
sk le p ie n iu  beczkow em , ozdob iona  p i-  j 
la s tra m i, k tó rych  co praw da ka p ite le  
są czasem  za c iężk ie , ma już  w yg ląd  
s ty lu  od rodzen ia . Jak w szys tk ie  k o ­
śc io ły  od rodzen ia  i w ogó le  now ożytne  
lepsze budow le  cechu je  i ten pewna j
prak tyczność  i w ygoda. N iem a w
n im  a rcydz ie ł, a le we w szystk iem
w id z im y  pewną h a rm on ję , k tó ra  ro b i j 
sym patyczne w różen ie , ośw ie tle n ie  | 
je s t dosta teczne, d rz w i m am y aż p ięć, 
w e n ty la to ró w  k ilka , rozm ieszczen ie  
kon fe s jo n a łó w  i  innych  rzeczy dosyć 
u m ie ję tne .

O ryg in a ln y  ch a rak te r ko śc io ło w i 
nada ją  trzy  w ieże Z w ycza jn ie  b o ­
w ie m  w id z im y  na św ią tyn ia ch  jedną  
a lbo  dw ie  w ieże, a trzec ia , je ś li, je s t 
w znosi się gdzieś nad p re z b ite r ju m , a 
n ie nad fasadą, ja k  ma u nas m ie jsce .

O łta rze  kośc io ła , w zn ies ione 
w szystk ie  w s ty lu  od rodzen ia , zb u d o ­
w ane są ze s tju ku , naśladu jącego m a r­
m u r. W ie lk i o łta rz  jes t dosyć okaza ­
ły  ze sw em i ko lu m n a m i, p ila s tra m i w 
s ty lu  k o ry n c k im  i dob rze  w ykonaną 
s ta tuą  Z b a w ic ie la  św ia ta . O kn o  nad 
w ie lk im  o łta rze m  m ieśc i w sobie 
obraz na szkle  m a low any i w  ogn iu  
w yp a lo n y , c zy li tak zwany w itra ż , 
p rzeds taw ia jący  Z w ias tow an ie  N a jśw . 
M a r ji P anny, d z ie ło  ks iężne j Eug. L u - 
b o m irs k ie j, k tó ra  o fia ro w a ła  go ko śc io ­
ło w i. W bocznym  o łta rz u  zw raca  na 
s ieb ie  uwagę ob raz  M a tk i B o sk ie j 
S zkap le rzne j w boga tych  ram ach  z ło ­
conych , m a low any w ed ług  starego 
obrazu , k tó ry  się zn a jd ow a ł w d a ­
w nym  koście le , przez znanego a rtys tę  
w arszaw skiego B u ch b in d e ra , o s ło n ię ty  
s rebrną  suk ienką  p iękne j i m is te rn e j 
ro b o ty  pozosta łą  z daw nych czasów. 
C iekaw y i o ryg in a ln y  je s t też re l i ­
kw ia rz , p rzeds taw ia jący  fasadę kośc io - 

j ła  św. Jana La te raneńsk iego  w Rzy- 

j m ie.
W ygląd dz is ie jszy  ko śc io ła  już  

pochodzi z na jb liższych  czasów Przed

w o jn ą  bo w ie m  dz ięk i szczegó ln ie  s ta ­
ra n io m  ks. p ra ła ta  M ireck iego  odm a­
lo w a n o  k o ś c ió ł i odno w io n o  go zu ­
pe łn ie . P race m a la rsk ie  w ykonano  w e ­
d łu g  p lanu  p. B rzez ińsk iego , a rtys ty  
m a la rza  w arszaw skiego, w  s ty lu  sece­
sy jn ym . G łó w n ym i d o b ro d z ie ja m i k o ­
śc io ła  są: ks. kanon ik  W . G a jew sk i, 
d łu g o le tn i proboszcz, i p. R om ua ld  H u ­
bę, p rzew odn iczący  dozo ru , cz ło w ie k  
nadzw yczaj w p ływ o w y , k tó ry  sw em i 
s tosunkam i, s ta ran iem  p okona ł w szy­
s tk ie  tru d n o śc i, ja k ie  M oska le  s ta w ia li, 
n ie  chcąc p o zw o lić  na budow ę  n o w e ­
go kośc io ła . Jego zaś żona, p. B o g u ­
m iła  H ube , b y ła  n a jh o jn ie js za  o f ia ­
rodaw czyn ią . Ona bo w ie m  o fia ro w a ła  
o ry g in a ln y  re lik w ia rz , ob raz M a tk i 
B oże j S zkap le rzne j, naczynia  s rebrne  [ 
i 1500 rb. na o łta rz , m sza ł ko sz to ­
w n ie  o p ra w io n y , kapę, o rn a ty , da lm a - ; 
ty k i,  kande lab ry , kob ie rzec  przed w ie l­
k i o łta rz . Je j też darem  jes t obraz, 
w iszący te raz w  z a k ry s tji naprzec iw  
o kna . P rzeds taw ia  on C hrys tusa  w 
p rzeds ionku  św ią tyn i, o toczonego  d z ie ­
ć m i i in e m i osobam i, w ym aw ia jącego  i 
s łow a: .P o z w ó lc ie  d z ia tko m  przy jść  do ; 
m n ie , a lb o w ie m  ich  je s t k ró le s tw o  J  

n ie b ie s k ie ". T w ó rcą  owego ob razu , m a- j 
low anego na d rzew ie , m a być s ław ny 
m a la rz  b rabanck i F ranc iszek F lo r is , j
k tó rego  w ła śc iw e  nazw isko b y ło  V r i-  
endt Ż y ł on w X V I w ieku  (1 5 1 8 -15 7 0 ) 
P oczą tkow o  p o św ię c ił się rz e ź b ia r­
s tw u , późn ie j m a la rs tw u  i p o je cha ł 
do W łoch , gdzie  s tu d jo w a ł u tw o ry
M ich a ła  A n io ła . P o w ró c iw szy  do A n - 
tw e rp ji,  o tw o rz y ł szko łę , liczącą  w ie lu  
uczn iów . C ieszy ł się w ie lką  sław ą
i nazw ano go M ich a łe m  A n io łe m  f la ­
m andzk im , a naw et k ilk u  jego  ucz­
n ió w , jak  M a rc in  de Vos, A m b ro ży  
F rancken  d o b iło  s ię s ław y na p o lu
m a la rsk im . N a jp ię kn ie jsze m i jego  
ob razam i są: .U p a d e k  sza tanów *

j zna jd u ją cy  się w m uzeum  A n tw e rp - 
| sk iem  i „S ąd os ta te czn y ", k tó ry  m o ­

żna og lądać w B ru kse li w  m uzeum
Czy jednak obraz ten w zakry - 

! g tji je s t o ryg ina lny?  Na razie  tru d n o  
j na pew no dow ieść tego, ale zda je  się, 
i że tak. N a jp ie rw  w ykonan ie  jego s to i 
j na w ysok im  poz iom ie . Znać da le j na 
! n im  w p ływ  m is trzó w  w ło sk ich , k tó rzy  

ce lo w a li w d o k ła dn e m  przedstaw ien iu  
c ia ła  ludzk iego  O gó lne  rów n ież  t ło  
ob razu  jes t jasne, pogodne, jak  w ło ­
sk ich  m a la rzy , a n ie posępne, surow e, 
a w łaśn ie  F lo r is  naś ladu je  w tem
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Włoch ów  i różni  s ię  od  swoich w s p ó ł ­
z iomków.  Dale j  s a m  p H u b e  p óźn ie j ­
szy właścici el  ob ra z u ,  k tó ry  twierdzi  
że m a lo w ał  go F lor i s ,  był  cz łow ie ­
k iem o b e z n a n y m  za sz tuką,  wiele 
p od r ó żu ją cy m ,  n więc  t rudn o  p rzy­
puśc ić  oby się dał  oszukać ,  m a ją c  
sz czegó ln ie  za gran ic ą  znawców,  k tó ­
rzy go mogl i  w tym wzg lędzie  o b j a ­

śnić .
Ty le  ważn ie j szego  do  z a z n a c z e ­

nia o nasze j  farze .  O  innych r z e ­
c za ch  nie w s p o m i n a m  są b o w ie m  do

k łony so w ie to m.  W tern w łaś n ie  o k a ­
zu je  s ię  s m u t n y  s t a n  Ce rkw i ,  k tó re j  

| grozi  walka  w e w nę t rz na ,  a także  no-  
i we rozłamy.  T e  wypadk i  m o ż e  wply-  
j ną  na to, żc zd ro w sza  c z ęś ć  d u ch o-  
' w ie ńs tw a  p r a w o s ł a w n e g o  zwróci  swe 

oczy  ku Rz y m ow i  w ce lu  nawiązan ia  
| z e r w a ny ch  s tosun ków .

Zatarg Naczalnika Państwa a 
Radą ministrów do pr ow a d z i ł  d o  tego,  
ż« g ab i ne t  po da ł  s i ę  do  dymis j i .  Ró-  

| żnica  po g lą dó w  mia ła  w yp aść  w s to-  
[ su nku  do bo l szewicko  - n i em ie ck i eg o

organizac j i ,  T ow ar zy s t w ie  nauczyc ie l i  
s zkół  ś r ed n i c h  i w y ższ yc h .  P o m ię d z y  
inn em i  z j azd zaznaczy ł ,  że  o b e c n e  
wy n ag ro dz e n ie  nauczyc ie l i  s zkół  ś r e ­
dnich p a ń s tw o w y c h  jes t  zupe łn ie  n ie ­
wy s ta rc za ją c e  i za g r aż a  • d a l s z e m u  
is tnieniu i n o r m a l n e j  p racy  n a u c z y ­
ciels twa.  Z w r ó c o n o  uw ag ę  na s z k o l ­
n ic two  z a w od o w e ,  dla  k tó rego  winna 
być  p rze z  S e j m  p r z e p ro w a d z o n a  u s t a ­

wa.

c za ch  nie w s p o m i n a m
brze  z n a n e  i w idocz ne .  W przysz łośc i  j  t r ak t a t u  w Rapal lo ,  na  który b a rd zo

. . .  * i f*  r l #* IvL’f i d i t r .  A D 6 Z ~
zaś  m o g ą  ludz ie  do wie dz ie ć  s ię  o r ó ­
żnych sz cz eg ó ł ach  tyczących s t ę  k o ­
śc ioła  nie tylko z kronik,  a l e i a u t e n ­
tycznego  Źródła.  O p i s a n o  b ow ie m  s t a ­
ry kościół  na pe rg am in i e  z podp i sami  
cz łonków Komi te tu ,  b u do w ni cz eg o  i 
wielu innych  osób ,  u m ie sz cz on o  ów 
pe r g a m in  w ban i  miedz iane j  pod 
k rzyż em wieży ś r od k o w ej ,  d r u g i  zaś  
taki s a m  au t en tyk  w ło żo n o  do  puszki

cz a rn o  za pa t ru je  s ię  Be lweder ,  •  bez  
p oś r ed n ią  p rzyczyną dymis j i  było 
sk ry tyk ow ani e  w d o s a d n y c h  s ł o w a c h  
n ie ma l  wszys tk ich min i s t rów.  P ra w ni e  
gab ine t  o d p o w ia d a  p r zed  S e j m e m ,  
który nie wyrazi ł  mu  swej  n ieufnośc i ,  
a z a t e m  nie było p rzyczyny p o d a w a ­
nia s ię  do  dymisj i .  W y pa de k  t en  r zu ­
ca  s m u t n e  świa t ło  na na sz e  s tosunk i  
p ań s tw o w e ,  gdyż Nacze ln ik P a ń s tw ataki s a m  au te n t ya  w i u i u n u  . r  » -

o łowiane j ,  okrąg łe j  i u m ie s z c z o n o  w ! dz iał a  na swo ją  rękę,  m e  o g ląd a jąc
II .    ! I t i a  na If f A r u  m « n f l lW V Z .S Z B  wifi*

f u n d a m e n t a c h  pod  wielkim o ł t a r ze m
0 .  A. K.

Wiadomości z tygodnia.
Przejącie 0 .  Śląska nap o t yka  

na  n o w e  t rudnośc i .  R a d a  A m b a s a d o ­
rów wyrazi ł a życzen ie ,  by po ratyf i ­
kacji  U m o w y  Gene ws k ie j  za w ar to  j e ­
szcze  u g o d ę  d o d a t k o w ą  w sp rawie  
u t r zym ani a  us taw n ie mieck ich ,  k t ó r e  
weszły w życie w czas ie  t rwan ia  r z ą ­
dów Komisj i  Międzyso juszn icze j .  W 
ten s po só b  opóźn i  się n ieco p rze jęc ie  
G. ś l ą s k a ,  gdyż ta d o d a t k o w a  u m o w a

! s ię  na  S e j m ,  który m a  na jwyższą  w ła ­
dzę .

P o se ł  Skarbek zm ar ł  we  L w o ­
wie.  P o n ie w a ż  był  to cz łowiek  wie l ­
kich zas ług  w z g lę d e m  Ojczyzny ,  więc  
też  j ego po g rz e b  s t a ł  się o lb r zym ią  
ma n i f es t a c j ą  p a t r j c ty c z n ą  Mają t ek  swó j  
za p i sa ł  na  ska rb .

Pielgrzymka polska do z n a ła

Z SEJMU.
P o  d ługich ro zp r aw ac h  u c h w a ­

lono 185 g ło sa mi  p rzec iw 177 p ro je k t  
us t awy  o m o n o p o lu  ty tun iowym.  O b r a ­
dy n ie raz  były b a r d z o  gor ące ,  gdyż 
lewica,  jak zwykle,  nie  p r ze b ie ra ł a  w 
ś r od k ac h .  Czy u ch w a le n ie  us t awy  m o ­
nopo lowe j  wyjdzie na d o b r o  p a ńs tw u ,  
m o ż n a  wątpić ,  d o ty c h c z a s  b o w ie m  g o ­
sp o d a r k a  rz ą d ow a  przynosi  s t a l e  de f i ­
cyt ,  jak np.  na ko le jac h .  Wsze lk ie  j e d ­
nak  d o w o d z e n ia  ludzi  t r z e ź w o  p a t rz ą ­
cych na  te sp raw y  spo tka ły  s i ę  z b r a ­
k iem  z rozu mie n i a .

SHBZYNKA R E D A K C Y J N A
Smutne, lecz  prawdziwe.

Do ść  cz ęs to  zd a rz a j ą  s ię  w y p a d ­
ki r o zm yś l ne g o  po m i j an ia  w p r z y j m o ­
wan i u  na  u r zę dy  zd e mo bi l i zo w an ych ,Pielgrzymka polska d o z n a ła  w wan i u  na  u r z ę a y  i D c m u u n u u * . . . . , - ,  

Watyka n ie  n iezwykie  s e r d e c z n e g o  j  poszu ku jąc ych  p racy.  Czyżby  tym,  k tó -

przyjęcia  ze s t ro ny  pap ieża  P iu sa  XI, 
który z wie lk iem u z n a n i e m  w yr a ż a ł  
s ię  o nasze j  O jcz yźn ie  i ud z i e l a ł  o j­
cowskie! .  r ad  na przysz łość .

W Belgradzie odby ły  s ię  wielkieV J .  j l q s K a ,  g a y Z  la  u uu a i ńw w a  w t

m a  p od le gać  t akże  za twie rdz en iu  par-  j u r o c zys tości  z p ow odu  zaś lub in  króla
l > t I l . _ : .. i r v i  i ! l_ J.Il am en t ów :  pol skiego  i n iemieck iego

Cerkiew rosyjska prze cho dz i  
ob ec n ie  ciężki  kryzys.  P o la ła  się już 
k rew d u c h o w ie ń s t w a ,  w ys tę pu j ąc ego  
p rzec iwko  r ab ow an iu  przez  bo l sz ew i ­
ków mien ia  kośc ie lnego ,  d o k o n y w a n e ­
go pod p o z o r e m  zd oby c i a  ś r o dk ó w  na 
wa lkę  z g ło d e m ,  a w rzecz yw is toś c i  
zaś  na ce le  p r op ag a nd y  k o m u n is ty ­
czne j  za g r an i cą  i na h u l a s z c z e  życie 
k om is a r zy  sowieckich.  Bo l szewicy  
a re sz towal i  g łowę ce rkwi  rosyjskie j ,  
pa t r j a r c h ę  T ic h o n a ,  n ad  k t ó r ym  ma  
odby ć  się sąd z p rz e w a ż a ją c y m  u d z i a ­
ł e m  żydów- kor nun i s tów.  G o r s z e m  od 
p r ze ś l ad ow a n ia  je st  s t a no w is ko  wielu 
d u c h o w n y c h  p ra w o s ła wn y c h ,  którzy,  
jak p r z e d t e m  ca ro wi ,  bi ją  t e ra z  po-

! se rbsk iego .
W Warszawie odby ł  s ię  w Z i e ­

lone ś w ią tk i  z j azd tow arzys tw  ś p ie ­
w ac zyc h  przy udzia le  3 tys i ęcy osób .

W Poznaniu ob rad ow al i  nas i  
p rawnicy  i ek o no m iśc i  w to w ar z y­
s twie  p rzyby łych  na z j azd u cz ony ch  
f rancu sk i ch .  W powzię tych  u c hw a ła c h  
z j azd  wyp ow ied z i a ł  s ię  za o g r a n i c z e ­
n ie m  za kr es u  inge rencj i  pańs twowe)  
na  po lu  g o s p o d a r c z e m ,  za r ewiz ją  r e ­
fo rm y rolnej ,  za  po d n ie s i e n ie m  p o d a ­
tków d o  n o r m  p rz e d w o j e n n y c h  na 
w y s ta rcz a j ąc e  pokryc ie  zwycza jnych  
w y d a t k ów  p ań s t w a .

W Łodzi od by ł  s ię  dwudn iow y 
zjazd n au c zy c ie l s tw a  z ca łe j  Polski ,  
sk up io n e g o  w największe j  i na j s t a r sze j

rzy spełni l i  swój  n a j św ię t szy  o b o w i ą ­
zek,  po  pow roc ie  d o  d o m u  z wojska ,  
na leża ła  się t aka o b o ję tn o ś ć  ze s t rony  
pp. p r a c o d a w c ó w ?  Każdy z a p e w n e  k a ­
t egoryczn ie  odpo wie ,  że nie! T y m c z a ­
s e m  wiedz ą  już p rawie wszyscy o b y ­
wa te le ,  że  dz iej ą  s ię  pod tym w zg lę ­
d e m  nadużyc ia  ze s t r ony  n iek tó rych 
ins tytucyj  p rywatnych .  A j ako d o w ód  
t ak n ieo byw ate l sk ie go  pos tę po w an ia ,  
m o ż e  n a m  pos łużyć  fakt,  k tóry g o ­
dzien  j e s t  n a p ię tn o w a n ia  i po lece n ia  
uw a d z e  os ó b  za in te res ow any ch .

O to  pewien  zde m o b i l i z ow a ny ,  p o ­
szuku jąc  już od d łu ż sz e g o  czas u  za- 

| jęcia ,  mia ł  nad z i e j ę  zna le źć  ją w p e w ­
ny m b a n k u  w R a d o m s k u .  W czas ie  
z ło że n ia  ofer ty ,  o t r zy m ał  sz cz yp t ę  n a ­
dziei ,  że  o ile tylko bank będz ie  p o ­
t r ze b o w ał ,  to,  jak s ię  wyrazi ł  p. dyr  , 
, n i e  o m ie sz ka  sk o r zy s t ać  z p r ze d ło ­
żone j  m u  ofer ty* .  P o  p e w n y m  czas ie  
po rzuc i ł  p r ac ę  j e de n  z m ło d y c h  u r z ę ­
dn ików  tegoż banku ,  a więc  woln e
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miejsce było, lecz niestety dyrekcja 
ma widać dziwną słabość do płci pię­
knej, gdyż miejsce to po urzędniku 
zajęła m łod a . . . . panienka.

Teraz Sz. Czyt. wyobrażą sobie  
rozgoryczenie i przygnębienie owego  
bohatera zdemobilizowanego, który, 
mając średnie wykształcenie i pewien 
spryt wyrobiony, a nie posiadając 
szczęścia płci pięknej, musi w- dal­
szym ciągu powiększać zastęp zdem o­
bilizowanych, szlifujących bruk nasze­
go miasta i, jak się sam wyraził, i«  
po to on poszedł pod kula i bagnety, 
ażeby w urzędach były kabarety. Y .  

*  *

Kto temu winien?
Zdarzył się w Radomsku smu­

tny wypadek, który przeszedł bez 
najmniejszego odbicia w mieście  
Otóż młoda 19-letnia dziewczyna 
Stanisława Duda, będąc zajętą przy 
przelewaniu spirytusu w tutejszej roz­
lewni, skutkiem rozbicia się lampy, 
które spowodowało zapalenie odzieży 
na niej, została tak silnie poparzona, 
że mimo wysiłków lekarzy zmarła po 
paru dniach ciężkich męczarni,

Nasuwa się pytanie? Kto ma 
nadzór nad rozlewniami spirytusu, 
skoro tego rodzaju czynności wyko- 
nywują się przy takich prymitywnych 
urządzeniach, jak między innymi lam­
pka naftowa, dzięki której poniosła 
śmierć młoda dziewczyno?. Kto winien 
ponieść odpowiedzialność za takia 
karygodna oświetlanie ubikacji w któ­
rej łatwo palny artykuł się rozlewa? 
Co zrobiono na przyszłość, by togo 
rodzaju wypadki nie miały miejsca?

Czy choć Władze nadzorcze 
tragicznym wypadkiem zainteresowały 
się? — o ile tok — to czekan na od­
powiedź! —

Jan Kaczmarek.

Karygodne niedbalstwo.
Ze afar rolniczych komunikują 

nam, i e  z powodu niedostarczenia 
przez niektórych producentów rolnych 
zboża za wybrane w r. 1921 r. na­
wozy sztuczne i maszyny, cały powiat 
pozbawionym być może na sezon je ­
sienny tak upragnionego nawozu jak 
zuzle Thomasa.

Zwróciliśmy się o wyjaśnienie w 
tej sprawia do miejscowego Syndyka­

tu i tam potwierdzono te obawy z 
zaznaczeniem, że 5 największych ma­
jątków w powiecie z ogólnej za le­
głości 1700 m. nie dostarczyły 1554 m. 
reszta to drobni producenci rolni, acz 
w opóźnieniu poczuwają się jednak 
do obowiązku odstawienia zaległości.

Zaznaczyć tu musimy, że za ter­
minową dostawę zboża exporterowi 
angielskiemu dał swą gwarancję Rząd 
Polski i dla tego byłoby wskazanem  
nazwiska niesumiennych dłużników po­
dać do wiadomości publicznej w pra­
sie, aby rolnicy wiedzieli, komu za­
wdzięczać mają, jeżeli powiat nie 
otrzyma przydziału suzti Thomasa.

Pierwsze posiedzenie n a n -w y b im i  
lady  Miejskiej.

Wyznaczone na godz 8-iną po­
siedzenie nowej Rady, rozpoczęło się 
o godz 8 m. 48 wiecz., część rad­
nych zaznaczyła swą niepunktualność, 
która prawdopodobnie wywołana zo­
stała konszachtami i układami między 
grupami o mandaty w zarządzie mia­
sta. Posiedzenie zagaił burmistrz p. 
Sarankiewicz, witając nowy skład 
Rady Miejskiej. — Galerja przepełnio­
na Na wstępis zdecydowano wyna­
grodzenia miesięczne, dla przyszłych 
rządców magistrackich. 1 tak: dla bur­
mistrza i vice-burm. określono po 100  
tys. mk. — dla ławników prowadzących 
działy 50 tys. mk. — zaś dla ławników 
bez teki po 15 tysięcy marek.

Przystąpiono do głosowania na 
burmistrza miasta. Radny p. Karrnań- 
ski stawia kandydaturę p. Katuszew- 
skiego Władysława, — radny p Naj- 
kron, imieniem prawicy żydowskiej 
oświadcza, iż za tą kandydaturą gloso­
wać nie będzie. Takież stanowisko zaj­
muje również enperowfac p. Malasie- 
wicz. Następuje składanie głosów. Po 
obliczeniu okazało się, iż p Katuszew- 
ski otrzymał 10 głosów za,—  5 zaś pu­
stych, a 7 radnych żydowskich wstrzy­
mało się od głosowania. Wobec nie 
otrzymania dostatecznej ilości głosów, 
bo zaledwie 10, kandydatura o. Katu- 
szewskiego na burmistrza upadła. Ra­
da postanowiła odłożyć wybór burmi­
strza do przyszłej soboty. Przystąpio­
no do wyboru vice-burmistrza. Pan 
Karmański imieniem grupy .swojej ( in ­
teligencji miejscowej) stawia kandyda­

turę p. Sarankiewicza, członka P o l­
skiej Partji Socjalistycznej, wychodząc  
z założenia, że prezydjum winno być 
„koalicyjna*. Radny p. Najkron oświad­
cza imieniem prawicy żydowskiej, iż 
za tą kandydaturą, wystawioną przez 
chrześcjańskich inteligentów głosować  
będą. Radny p. Dawid Bugajski zazna­
cza, iż wstrzymuje się od głosowania. 
Radny p. Malaaiewicz enperowiec czy­
ni to samo. Znamienne oświadczenie  
wygłosił radny p. Lenlt w imieniu Pol­
skiej Partji Socjal., —  iż oficjalnie 
perija nie bierze odpowiedzialności za 
działalność p. Sarankiewicza, lecz gło­
sować za nim będzie, gdyż kandydat 
jest wystawiony przez radnych naro­
dowych. (?) Złożono 22 głosy. 14 gło­
sów oświadczyło się za kand p. Saran­
kiewicza, 8 zaś pustych, czyli p. S. 
powołany został: 3 glosami żyd. so ­
cjalistów, 3-ma gł. polskich socjal., 
6 ma gł. żydowskiej prawicy i 2-ma  
gł. radnych z tak zwanej inteligencji 
pracującej jNft 8 Wybór ważny, man­
dat p. Sarankiewicz przyjął.

Po wyniku głosowania radny 
enperowiec p Malasiewicz oświadcza, 
iż dzisiejsze manewry niektórych ra­
dnych robią na nim wrażenie stw o­
rzenia z posiedzenia Redy jakiegoś 
teatru, a już same postawienie przez
radnych narodowych, to jest przez pp. 
Karmańskiego i Szefera, zdeklarowa­
nego socjalistę stanowisko vice-
burmistrza wydaje mu się b. dziwnem, 
zwłaszcza, że nawet radni z P. P. S. 
wyrazili prawie brak zaufania' do kan­
dydata, choć znów w kons*kw«ncji 
za nim głosowali. Replikuje na to ra­
dny p. Lank, no i mimo woli zaha­
cza o Gazetę Radomskowską— gdzie 
Rzym, gdzie Krym! Zarządzona zo­
stała przerwa, celem naradzenia się  
co do wyboru ławników, jednak do 
porozumienia nie doszło i wybory na 
tychże zostały odłożona do przyszłego 
posiedzenia.

Na tern pierwsze posiedzenie  
nowo -  powołanej Rady zostało za­
kończone.

*
« *

Stała się rzecz znamienna, Ra­
dni z listy Na 8, która, jeśli chodzi o 
polityczny pogląd, jest przedstawicie­
lem Narodowego Zjednoczenia Ludo­
wego (wiadomość sprawdzona) wysu­
wają kandydata na wice-burmistrza 
socjalistę, odsuniętego prawie przez
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w łasną  p a rtję  P .P .5 . a w szystko  d la  
tego by u trą c ić  kandyda ta  - n a rodow e­
go. N a to  w ięc  by ła  tw o rzona  lis ta  
in te lig e n c ji i ro zb ija n y  b lo k  narodow y 
przed w yb o ra m i, aby p rzep row adz ić  
do Z arządu  m iasto , oddanego sobie 
so c ja lis tę ! -  T o  w szystko  da je  dużo 
do m yś len ia . T o  też n ic  dz iw nego , że 
g łó w n y  reżyser te j a kc ji p. S u rm ack i 
je s t ba rdzo  zadow o lony , iż  sztuczka 
m u się w zupe łnośc i uda ła . R o z b ił 
b lo k  w ybo rczy  z pow odzen iem , a i 
p rzy w ybo rach  do p re zyd ju m  m iasta  
p rze p ro w a d z ił sw o jego  kandyda ta . Z o ­
baczym y jeszcze co p rzyn ies ie  nastę­
pne pos iedzen ie  Rady, na k tó re m  o d ­
będą się w yb o ry  b u rm is trza  i ła w n i­
ków .

K R O N I K A .
Wieczór trzech wieszczów o d ­

będzie  się w . K ine rm e* w dn iu  16 
b .m . (p ią te k ), u rządzony sta ran iem  
K ó łka  h is to ryczn o  - lite ra ck ie g o  przy 
g im n. p. St. N iem ca. P rog ram  zapo­
w iada się bardzo bogato, to  też n a le ­
ży się spodziew ać, że sala zostan ie  
szcze ln ie  zape łn ioną .

Zakończenie roku szkolnego w 

g im n. p. S t N iem ce  zosta ło  w yzna­
czone na 17 b m P ozostan ie  ty lk o  
V III k lasa, k tó ra  w d n iu  19 b .m . p rzy ­
s tąp i do  egzam inów  m a tu ra lnych . 
U czn io w ie  s ta rszych klas zaraz po za­
kończen iu  roku  szko lnego  w yrusza ją  
pod p rze w o d n ic tw e m  nau czyc ie li na 
P om orze  d la  zw iedzen ia  po lsk iego  

w ybrzeża.
Sztandar dla „Sokoła4. Na osta t- 

n iem  pos iedzen iu  zarządu T -w a  G im n. 
„S o k ó ł"  pow o łana  zosta ła  K o m is ja  
u tw orzen ia  funduszu  na sztandar d la 
R adom skow skiego gniazda „S o k o ła " . 
Na ten ce l z łożone  ju t  zos ta ły  o fia ry  
p ien iężne, k tó re  na s tr. 8 za m ieśc iliśm y.

R edakcja  chę tn ie  w da lszym  c ią ­
gu p rzy jm o w a ć  będz ie  d a tk i p ien iężne 
na pow yższy ce l'

Utrudnianie wycieczek. Ustaw a 
ko le jo w a  p rze w id u je  30°/» zn iżk i d la  
uczes tn ików  w yc ieczek, u rządzanych  
przez szko ły  i s tow arzyszen ia , a na ­
w et spec ja lne  w agony, je ż e li w y je ż ­
dża znacznie jsza grupa. A u to rzy  usta­
w y k ie ro w a li się dobrze  z ro zu m ia n ym  

in te resem , p rzyczyn ia jącym  się do 
ogó lne j ko rzyśc i. W p raktyes je d n a k ­
że ta spraw a w yg ląda inacze j. Jakaś 
o rgan izac ja  postanaw ia u rządz ić  w y ­
c ieczkę np. do K rakow a i zaw czasu

R A D O M S K O W S K A " — n iedz ie la , 11 cze

czyn i p rzygo tow an ia . Na 2 -3  tyg o d n ie  
przed oznaczonym  te rm in e m  pisze do 
d y re k c ji ko le jo w e j o zn iżkę , zam aw ia  
noc leg i w K rakow ie  i zapew nia sobie 
p rzew odn ików . Z b liża  się dz ień  w y ja z ­
du, a tym czasem  w ładze  ko le jow e  m il­
czą. W ysyła  się depeszę, lecz o d p o ­
w iedź  n ie  nadchodzi W ycieczka p rz y ­
chodz i na s tac ję  i n ie w ie  jeszcze, ja ­
k i będzie  rezu lta t. R ob i się gw a łt i 
d o p ie ro  te lo fo n iczn a  rozm ow a nacze l­
n ika s ta c ji z dy re kc ją  w y jaśn ia , że 
m ożna dać u lgę. T a k ie  k ło p o ty  m ia ły  
nasze dw ie  w yc ie czk i, udające, s ię na 
Z ie lo n e  Ś w ią tk i do K rakow a : g im n . 
żeńskie  p. J. C hom iczów ny  i s tow a ­
rzyszenie  m ło d z ie ży  „Je d n o ść *. P ano­
w ie  z d y re k c ji k o le jo w e j a lbo  nie m o ­
gą podo łać  obow iązkom , a lbo  też je  
zan ie db u ją  i u tru d n ia ją  bardzo  zd ro w y  
o b ja w  —  chęć zw iedzan ia  w łasnego 

k ra ju .
Oddział Banku Zw. Ziemfan p o ­

w sta je  w P io trk o w ie , k tó ry  na razie  
pom ieszczony będzie  w  gm achu T o w . 
R o ln iczego  p rzy u l. B yko w sk ie j. R u­
ch liw a  in s ty tu c ja  finansow a  u w z g lę d ­
n ia ć  będzie  p rzedew szys tk iem  p o trz e ­
by zarów no ro ln ik ó w  ja k  i k ó ł p rze ­
m ys łow ych  i hand low ych .

Zmiana właśclci®li domu. Jedna 
z na jstarszych n ie ru ch o m o śc i w  ryn ku , 
należąca ongi do śp. F e liksa  S oczo- 
łow sk iego , późn ie j do syna K a z im ie ­
rza a o s ta tn io  do pani M a r ji S oczo- 
ło w s k ie j zosta ła  sprzedaną znanej f i r -  
„L . W arw asińsk i, J. W o ja ko w sk i i S-ke 
w R a d o m sku *.

P. M . S oczo łow ska  po w yzbyc iu  
się n ie ruchom ośc i w  m ieśc ie  przenosi 

się na s ta ła  do  s to lic y .
N azw isko  o b yw a te li S oczo łow - 

sk ich  je s t znane w szys tk im  w R a d o m ­
sku a naw at i w o k o lic y , a lb o w ie m  
starsza generacja pam ię ta  4p. dz iadków  
i ro d z icó w  p. M . S o czo ło w sk ie j tu  od 
la t k ilk u d z ie s ię c iu  zam ieszka łych , jako  
uczynnych  i zacnych o b y w a te li, b io rą ­
cych żyw y u d z ia ł w życ iu  spo łecznem  
i ku ltu ra ln e m  naszego m iasta . N a leży 
zaznaczyć, iż  J u lja n  S oczo łow sk i, b ra t 
p. M . S . zo s ta ł w  czasie pow stan ia  w 
1863 r. zarąbany przez m osk iew sk ich  
kozaków .

S zlache tne  czyny i dobra  pam ięć 
pozostaną  je dnak  o zacnej ro d z in ie !

C opraw da  n ie ru ch o m o ść  dosta ła  
się w godne ręce d z ie ln ych , en e rg icz ­
nych p rze d s ię b io rcó w , k tó rz y  też już

wca 1922 r. S tr. 5.

w pracach d la  dob ra  m iasta  się za­

zn a czy li.
Z kroniki towarzyskiej W d n iu  4 

czerw ca r. b. w  kośc ie le  p a ra fja ln y m  
w P rzedbo rzu  o d b y ł się ś lub  panny 
M a ry li W a rch o łó w riy  z p. S te fanem  
K a tuszew sk im  synem  znanego p rze ­
m ysłow ca  i dz ia łacze  spo łecznego na 
g runc ie  R a d o m s k o w s k im .,

W  dn iu  5 czerw c r. b. w kośc ie ­
le p a ra fja ln ym  w R adom sku o d b y ł się 
ś lub  panny M a r ji K a łku s iń sk ie j z p. 
Z d z is ła w e m  G ro n o w sk im  kap W . P.

Szczęść Boże m ło d ym  parom !

Z pra sy . W śród naszych m ie s ię ­
czn ikó w  bardzo  w yb itn e  s tanow isko  
za jm u ją  „D ro g i P o lsk i"  (W arszaw a, 
W ilcza  30 m . 5 ), p ism o  p o lity czn o  —  
gospodarcze. P oruszane są tam  n a jży ­
w o tn ie jsze  spraw y i to  w u ję c iu  nauko- 
w em , w ton ie  sp o ko jnym , bez a g ita c ji 
p a rty jn e j, m a jąc  je d yn ie  na oku  pań­
stw ow ość polską, rzeczyw is te  do b ro  
k ra ju . Ś w ieżo ukaza ł się m a jo w y  ze­
szyt tego m ies ięczn ika . P rzypuszcza­
m y,że w obec odbyw ającego  się z jazdu  
e ko nom is tów , s ta tys tyków , i p ra c o w n i­
ków  w czerw cu  w P oznan iu  —  te m a ­
ty  po ruszone  w tym  zaszycie , za in te ­
re su ją  fachow ców . D r. J . S trzeszew - 
ski w a r ty k u ł*  „N asza  K o n s ty tu c ja  a 
sam orząd" porusza ka p ita lne  zagad­
n ien ie , n ie rozw iązane  jeszcze  przez 
S e jm , a m ające być p rze d m io te m  z ja ­
zdu poznańskiego. W ażną spraw ę, zu ­
pe łn ie  od dw óch la t p rzez naszą o p i- 
n ję  zan iedbaną, porusza w a rtyku le  o 
„Z a g a d n ie n iu  k o m u n ika c ji ze s tano ­
w iska ob rony  pańsw a" znany a u to r 
dz ie ła  p t. „T e ry to r ju m  P o lsk i pod 
w zg lędem  w o jsko w ym * R. U m la s to w - 
ski. A u to r zw raca uwagę na n ie d o m a ­
gania w se jm o w ym  p ro je kc ie  ustaw y 
o naszych ko le ja ch , k tó ry  p o m ija  ze 
wszech m ia r pow ażną spraw ę ro z b u ­
dow y  s iec i k o le jo w e j na te renach  
w schodn ich  R ze czypospo lite j A k tu a l­
ność num eru  zw iększa ją  uw ag i p ra k ty ­
ka - a d m in is tra to ra  W . G a jew sk iego , z 
pow odu  se jm ow ego p ro je k tu  ustaw y o 
g m in ie  i dokonany przez B . Jaw nu ta  
ro z b ió r pog lądów  R. R ybarsk iego  w 
ks iążce o m arce p o lsk ie j na zagadn ie ­
n ia w a lu to w e  w Polsce. A r ty k u ł w stę ­
pny ro zp a tru je  s tosunek obyw a te la  do  
Państw a na tle  a rt. 8 9 — 94 k o n s ty tu . 
c ji. A r t.  B . D om os ław sk iego  rzuca 
c iekaw e św ia tło  na gospodarkę  n ie ­
m iecką  w czasie o k u p a c ji.
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N adesłane ze Zw L N C i ę ż ­
kie nad  wyraz po łożen ie  e k o n o m i c z ­
ne,  o raz  1 b e z r a d n o ś ć  r ządu  w p o le ­
pszen iu  bytu ca łego  N ar od u ,  zm u sza  
s po łe cz eń s t w o  n a r o d o w e  do  z a s t a n o ­
wienia  się. To  też Związek  Ludowo-  
N a r od o w y  u rząd za  w dniu 11 cz e rw ca  
br.  w n iedzie lę  o godz.  11 w sali 
F i iha rm on j i  w mi eś c i e  Łodzi  Kongres  
w ojewódzk i  przy udzia le  wybi tnych 
pos łów.

Zarząd Narodowej Organizacji 
Kobiet w Radomsku z a w ia d a m ia  swe 
członkinie,  że w dri. 18 cz e r w ca  o g. 
5-ej  po poi.  w lokalu Macie rzy  o d b ę ­
dzie s ię  popis  uczen ie  Kurs ów  d o ­
ksz ta ł ca jących  z akcji  o świa towej  przy 
N.  0 .  K., p ro w a dz on y c h  p rzez  p Woj-  
t a śk iewiczową .  Po  s k o ń c z o n y m  po p i ­
sie nas tąp i  z rz ecz en i e  s ię  o b e c n eg o  
Zar zą du ,  p o c z e m  o d b ę d ą  s ię  wybory 
nowego.  O s o b n e  za w ia d o m ie n ia  rozsy ­
ł ane  nie będą.

W P I S Y  

00 S i m n  PILOLQQiGZHECO MĘSKiSSO
S tan islava  Niemca w Balomsku

z  prawami szkó ł państwowych
(ul  Bugaj  I. 6. )  

o d b ę d ą  s ię  p r zed  w ak a c ja m i  w n a s t ę ­
pu jących  t e rminach :

I. WP IS Y  i E G Z A M lN A  do  w szy s t ­
kich klas  g im n a z j a ln y c h (o d  1-VIII) 
o d b ę d ą  s ię  w dn ia ch  12, 13 i 14 
cz e r w c a  br.  o godz.  9 r a no  w 
bu dy n ku  sz ko lny m przy  ul .  B u ­
gaj Ne 6.

II. Ch łopcy ,  w s tę p u j ąc y  do kl. i, 
m u sz ą  m ie ć  uk o ń cz on y ch  lat  10. 
P rzy wpis i e powinn i  p r z e d s t a ­
wić św ia d ec tw o  u rodzen ia .

III. U C Z N I O W I E  Z R Ó W N O R Z Ę ­
D N Y C H  Z A K Ł A D Ó W  n a u k o ­
wych b ę d ą  przyjęci  na  p o d s t a ­
wie o t r z y m a n y c h  t a m  c e nz ur  
b ez  zd a w an ia  egzam inów .

IV. P O  W A K A C J A C H  w dn ia ch  30 
i 31 s i e rpn ia  i 1, 2 w rześn i a  
o d b ę d ą  się da l sze  wpisy i egza-  
m in a  w s tę p n e  d o  wszys tkich  
klas  (od 1 VIII).

V. W S Z E L K I C H  I N F O R M A C Y J  u -  
dzie la  Dyrekc ja  G i m n a z j u m  (ul.  
Bugaj  6) w go d z i n ac h  od  9-ej  
r ano  do 12 ej w po łudn ie  i od 
3 -  5 po po łudniu .

D y rek c ja  C im n . F ilo lo g icz - j a k i e g o
Stanisława Niemca 

w Radomsku

P O D Z IĘ K O WANIE.
N a d e s ła n e  z H a rc e r s tw a .

N a rzecz dwóch drużyn  harcersk ich : 
im ienia  A dama Mickiewicza i H en ry k a  S ien ­
kiewicza, w dniaeh 4 1 5  czerwca r b. by ła  
u rządzona w mieście Radomsku sprzedaż 
znaczka, z której dochód okaza ł  ety w o gó l­
nej sum ie 80,901 mk. Za gorl iw ą p racę  w 
p rzyspo rzen iu  tak  pokaźnego  zaai łku  H a r ­
cerstwu Paniom: Zofjl Szwedzikówuie, Leo-, 
kad ji  Szwedzikównie. S tefanji F i ja łk ow sk ie j ,  
Michalinie Królównie. Felic ji  Z aeharów nle  
S tefanji Jęd rze jezyk ,  Jan in ie  Kuchciaków-, 
nie i Kazimierze Doroztńskiej,  j a k  równeiź 
panom: Edwardowi Nowakowskiem u, Jó ze ­
fowi Mrówczyński emu, Edwardowi Lnkaso 
wi, Mieczysławowi Brzózoe, H ipo li tow i Kem­
pie, A ntoniem u Jądrzejczykow i, W ła d y s ła ­
wowi Kilowi, Zygmuntowi Ju rk ow sk iem u  i 
Zygmuntowi C yranow skiem u, Zarząd Koła 
P rz y ja c ió ł  składa n in iejszym szczere podz ię ­
kowanie.

Przewodniczący  
ti. K r ó l i k i e w i c z

P O D Z I Ę K O W A N I E .

P a n i o m  Król ikowskiej  W , Ka łkus iń-  
skiej  M , S zy m c zy k ó w n ie  J  , za  ł a s ­
kawy wspó łudz ia ł  w p rze ds t aw ie n iu  w 
dn iu  30  ma ja  r .b , p p ro feso rowi  Ł u -  
p iń sk i em u za  p od ję te  t rudy reż yse ro  ­
wan ia ,  p. S e m k o w o w i  za  z o r g a n i z o ­
wan ie  ch ó r u  —  D ruż yn a  h a r c e r sk a  
j m .  T .  Kościuszki  sk ład a  tą t ł rogą 
h a r ce r sk ie

Odpowiedzi  Redakcji.
Red. . E c h a  D a lek ie g o  W schodu*  w 

T o k jo  - J a p o n j a  Trzy egzempl. stale w y ­
sy łam y. Je s t  nam nad w yraz przyjemnie, 
że nasza  gazeta  w ędru je  na  Syberję  do na- 

j  szych rodaków, do związków, stowarzyszeń 
i i szkółek polskich , które, ja k  Red. pisze, 
| b a rd io  ła kn ą  s łowa drukowanego z O jc zy ­

zny. Z asyłam y serdeczne pozdrowienia.

□<CJM KZ>DC38C3 C 3 » C 3 a C 3 8 C 3 > D

8  DO S P D Z E D D D I f l
MOTOR 5 konny ropowy 

MOTOR 20-konny na gaz 
lub naftą

W stenie  używalności  do
s p rz e d a n i e  =====

Saktadach M a n ic z n y c l i
ul. Strzałkowska JM« 15 

RADOMSKU.

0

f in

i

w

Czuwaj !
Nowakowski

k m d t  Dny.

DZIŚ »  Niedzielę

W I E I H K  Z A B A W A

na placu przy teatrze „Kinema“
no r z e c z  S t r aży  Ogniowej.  

Początek o godzinie 4-tej po poi.

7fiinitła k a r ta  zwolnienia  w ydana  przez 
uyillęlfl P. K. U. w Radomsku na  nazw i­
sko Bolesława K aczm arka  z B orowiecka gm. 
Dobryszyce. Zna lazca  zwróci do Gmizy.

Straż Ogniowa Ochotnicza w  Radomsku.

m  W e i l .  Sobotę i  M i e l ę  d. 9 - 1 0 - 1 1  b. r. iii tea trze  „Kinema"

RE1TJA HUMORU
5 7 8 .0 0 0  scen amerykańskiego dowcipu.

H u rag ano w o -karko łom na humorystyka w 6-ciu częściach.
W głównej  ro l i  zna ny  komik  am er ykań sk i  ROSCÓE ARBUCKLE FATTY

W ś^ode i c z w a r t e k  dn ia  14 i 15
T Y L K O  DWA D N I ! W T E A T R Z E  „ K I N E M  A“

P R Z Y G O D Y  PANi  D OR E T T Y
Wspania ły  d r a m a t  w 6-c iu  aktach.

W głównej  rol i  występu je  prześ l ic zna  W a rsza w ia n k a  uk ry w a jąca  
się pod pseudo ninem H E L L A M 0 J A .

Obrazy powyższe g r an e  by ły  z wielkiem powodzeniem w zeszłym miesiącu 
w kinie ,. P A N "  w Warszawie.

SALA WENTYLOWA NA. CENY M I E J S C  ZWY KŁE
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DJAGNOSTYCZNO - LECZNICZY

G A B I N E T  R E N T G E N O W S K I

Dr. Arnold Bram. Częstochowa

ul. K ościuszki 1. lei. 450.

I*A#WWWW««WI*S

Dr. m e d .

S. l ubel ski
(b. asystent prof. Josefa w Berlinie) 

ul. Kal iska 3 8  
Choroby wewnętrzne, dzieci, Skórne 

i Weneryczne.
,,914” analizy krwi na Syfilis.

D la  n iezam ożnych  ustępstw o .

od 9—11 i od 3—5 po południu

O S T R Z E Ż E N I E .
Wobec us taw icznego  podra b ia n ia  etykiet  na szych ,  n a k l e j a ­

nych na  p ro dukow ane  p rz ez  nas  piwo, p o r t e r  i wody owocowe,  
o s t rz egam y  ninie jszem sza no wnych  naszych  O d b io rc ó w  i k o n s u ­
men tów naszych  p rz ed  nabywaniem p roduk tów  bezwar tościowych,  
wyrabia  nychprzez  d ro bnych  wytwórców,  w p ro w ad za ją cy ch  w błąd 
S z a n o w n ą  P u b l i c zn o ść  naś ladow anem i  do z łudzenia  etykietami
i rysun kami  tow arow em i .

Winnych fa łszowania  za ś  naszych  znaków  t o w ar o w y ch  u p rz e ­
dzamy,  że p ra w o  w y łącznego  k o rz y s ta n ia  z naszych etykiet  i ry­
su n k ó w  to w arow ych  z e s t r z e ź o n c m  zo s t a ło  w G rz ęd z i e  P a t e n t o ­
wym przy Min is ters twie  P r z e m y s ł u  i Handlu  (świa dec tw a o c h r o n ­

ne za  Ni h i  ^ 2 2  ■1̂ 2 2 ) ' żc da ls zc  asifowaniQ po d rab ia n ia  
naszych  e tykiet  i ry sunkó w to w aro w y ch  ścigać będziemy na 
d ro dze  sąd o w o - k a r n e j .

SPÓŁKA A K C Y J N A  BROWARU w CZĘSTOCHOWIE,  
(dawniej K. SZWEDE).

^  -OHM)-------- ---------------------- ^

Or. m i l .  P. f i o t t l r y d :  Warszawy
specjalista chorób gardła, uszu i  nosa

przyjm u je  w S o b o ty  od 7— 10 wieczorem, i 
w N iedzie le  od 10— 5 po południu,  

m ieszk a n ie  tym czasow e  we fabr. Kohnów.  
w Radomsku.

ii M m m A  (d . P arafia lny)
ordynuje b. nacz. lekarz „Sociótf dn Donetz" 

Dr. med. Stanisław Borkowski

in te r n is ta , aH uszer i etilrnrg - tra u m ato log .

D O K T Ó R  
P A W E Ł  B R O N IA T G W S K I

w  CZĘSTO CH OW IE  
ui. F anny  Marji 24 ( o b o k  T eatru  Farys .)

ch orob y  w e neryczne  i skórne  
P rzyjm uje  o d  9— 12 i o d  4—7 p o  poł .  

F a n ie  o d  (2—1 w  po łu dn ie .

DOSKONAŁY ZAROBEK
Dzielni agenci branży ch em ic zn o -m ed y c zn e j ,  per fum ery jnej  i 

kosm etyczne j  z n a jd ą  do bry  za robek ,  p rze jm ują c  od g e n e r a ln e g o  

r e p r e z e n t a n t a  p ie rw szorz ę dnych  z a k ł a d ó w  poznańsk ic h  r e p r e ­

ze ntacj ę  lokalną.
Z g ło szen ia  osób odpowiedzia lnych u p r a s z a  s ię k ierow ać  pod 

ad r e s e m  „ R E K L A M A  P O L S K A ” , W a r s z a w a ,  J a s n a  10 sub 

„W. F. 31794“.

W ^ L U I  > « M W I I . T » » T W W T - - T -  - w * - * — * -  i

Do sprzedania Dr. RMall! MitMitl
sklep z urządzeniem „PROMIEŃ11- 

Wiadomość u p. Stanisławskiej, ulica 

Długa 39.

pr**K lato
w  C ie c h o c in k u  w i l la  „A ndr/« jó \vka“ p. 
K o s t r z o w s k i c g o ,  Ul .  D o b o w e .

j 7 n i n a ł  paszp ort  w y d a n y  prze?, gm . Za- 
ą \ m  m ość, n a  la z w i s k o  W alerji  Ha-  

i łaozktew icz  z Górki Zamojski#,] gm. Za­
m oście .

OGŁOSZENIE.
Mag is trat  mias ta]  R a ­

d om ska  ( W y d z i a ł  E l e k t r o w ­
ni Miejskiej ) ,  podaje do w i a ­
domości  w s z y s t k i c h  odbior­
ców prądu,  że  od dnia 12 
b. m e l ek tro w n ia  przerwie  
d o s ta w ę  prądu na czas  1 
ty go dnia  z powodu c z y s z c z e ­
nia kotła.

R ad o m s k o ,  d. l /YI 1922 r.

B urm istrz

B. SA R A N K IE W IC Z .  

Referent:  S p y c h a ł o

III Kałuszynie <&
drzew. W iadom ość  w Zarządzie  dóbr Malu-  
sstyn, p e e z t a  S iln iezka .

n n : n - i  weksel in b la n co  w y s ta w io n y  na  
A y i l la t  sum ę 180,000 mkp. bez daty p ła t ­
n o śc i  i daty w y s ta w ie n ia ,  z podpisem  J ó ­
zefa  P ry m u sa .

I ln i ia o u a m  0 zwrot książeczki um u nd um -  U|irdaau!ll wej do kancniar.ji za w iadow cy  
stacji ,  wydanej Józefowi P aluchowi.

c z y s te j  krwi 9 -c io  m ies ię ez n y  do
sprzedania. Karcz we wsi i gm iny  

w f e ’ g o m ły n y .
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Polska Dyrekcja Ubezpieczeń Wzajemnych
Dział Ubezpieczeń Dobrowolnych ............

UBEZPIECZENIA FABRYCZNE:
nieruchomości, ruchomości: tow ary, maszyny 

i urządzenia fabryczne. 

U B E Z P I E C Z E N I A  R O L N E :  

ruohomości rolne, inwentarz żywy, kresoencja. 

U B E Z P I E C Z E N I A  0 0  B R A D  U.

Skala oszacowanifi-stosownic do porozumienia się, 

oplot szacunkowych nie pobiera się. 

Zgłaszanie wniosków dotyczących powyższych 

ubezpieczeń - bezpośrednio lub za pośrednictwem 

agentów.

I N S P E K T O R  U B E Z P I E C Z E Ń  P. D.  U.  W.  N O W O R A D O M S K  
, , ,.T------ ----- u|ica Brzeźnicka J** 7 dom W-go Szwsdowsklego.

Wszyscy wiedzą, źe najlepsza F | r i h m l  i  f i ’ 5 
P A S T A  DO O B U W I A  jest m U U U I U U I !

Sprzedaż do sklepów po cenach ściśle fabrycznych

 --------  v» Handlu Win i towarów kolonjalnyeh — —

T.  G C J / ^ O L I Ń S K !  Kaliska 13.

O C 3 S C 3 ( C 3 8 0 C I i * S I3 'D C 3 « C 3 C 3 8 C 3 C 3 « C 3 D C I3 S S Z 3 € 3 S i£ 3 > C 3 » £ 3 0

h m U łm n  m a n i tm a rii Kasatiytk i sktal plitiea
Bławat Polski

Rynek 14
n Nowości letnie w niebywałym wyborze.

Itimlnj, batysty, krepony, piki, zeflry i t. p. Ctinstki krakowski* i inne- 
Najtańsze źród ło  w Radomsku. ■ . ■■■

Prosimy sprawdzi! ceny. — Ciągle nadchodzą nowe towary.

Tydzień Czorwonego Krzyża j Ofiary na ufundowanie sztandaru 
w Radomsku d,» Radomskowskiego gniazda

Zabrano  z kw esty u lic z n s j i d o -  TOW- „Sokół
b ro w o ln ych  o fia r  M k. 91,900, ze sprze­
daży p rog ram ów  ne 2 -ch  konce rtach  
P o lic ji  P aństw ow e j M k. 35,555, z nad­
d a tków  do b ile tó w  w te a trz e  „K in e m a *
M k 42,340. Razem  M k. 167,795.

Za czynną pom oc i p rzy ję c ie  
u dz ia łu  w zb ió rce , K o m ite t m ie js c o ­
w y składa podz iękow an ie  w szys tk im  
o fia ro d a w co m , S traży Ogn., cz łonkom  
T o w  „S o k ó ł“ , p. ko m endan tow i P o lic ji 
P aństw ., C e lla re m u , pp. D -w e j G u rb - 
sk ie j, C e ila ro w e j, D ą b ko w sk ie j, S o b ie - 
szczeńskie j, S zp ikow sk ie j i W ię c k o w ­
s k ie j, oraz p T  M iko ła je w sk ie m u .

p. 5 t . N iem iec M k. 10,000

,  T . M ik o ła je w s k i ♦* 6,000

. B. S zp ryn g ie r »ł 5,000

. H Vaudan » 5,000

* J S zw edow ski n 3,000

,  I- H a rtw ig w 5,000

,  T . K ryszczyńsk i y 1,000

.  r . Zacharów na y> 500

- w . P o lanow sk i w 2,000

Razem M k, 37,500

OGŁOSZENIE
0  EGZAMINACH W STĘPNYCH

do Społecznego Gimnazjum męskiego

Im. n  H B
w Radomsku (ul. Żabia 5).

S e kre ta rja t g im n a z ju m  p rzy jm u je  
j  podania o przyjęcie uczniów do klas: 
i 1, U, III, IV  i V  g im naz jum , codzień  

od 1 do 23 czerw ca r. b. od godziny 
8 -e j rano do 2 -e j po p o łudn iu . D o po ­
dania do łączyć  należy:

1) m e trykę  urodzen ia ,
2 ) św iadectw o  pow tó rnego  szcze­

p ien ia  ospy,
3 ) fo to g ra fję ,

i 4 ) osta tn ie  św iadectw o  szko lne  
kandyda ta  do g im n a z ju m .

Egzaminy wstępne do klas: I, II, 
lii, IV  i V S po łecznego g im naz jum  
m ęskiego irn. P. Fabjaniego w R adom ­
sku odbędą się 24, 26 I 27 czerwca 
r. b. o godz 9 ej rano

P rog ram y nauk do  poszczegó l­
nych k las są do nabycia  w S e k re ta - 
r ja c le  g im n a ju m  (u l.  Żab ia  5 ).

U czn io w ie  ze szkó ł uznanych 
przez P aństw o będą p rzy jm o w a n i n» 
zacadzie św iadectw

B liższych  in fo rm a c ji udz ie la  S e ­
k re ta r ja t codz ienn ie .

O te rm in ie  egzam inów  po wakacjach 
nastąp ią  spec ja lne  og łoszen ia

Dyretiila Społecznego g i n .  męskiego
im. FELIKS* FABIARIE60

W RADOMSKU.

Suche deski 3 — 5  lat, I 1/, ,  
V/t, 1 oalowe, sosnowe, stolar­
skie, pierwszej klasy, tysiąc ku­
bików —  do sprzedania. Wiado­
mość T. Gumuliński w Radomsku.

Redaktor i Wydawca M ichał Świderski. D ru ka rn ia  P o lska  H enryka  K ancle ra  w R adom sku.


